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Nowy rok bieży w jasełkach leży… Dzieciątko małe, dajcie Mu chwałę na ziemi. Rozpoczęcie kolejnego roku, a więc i nowego etapu naszego życia jest dobrą okazją, by zastanowić się, Kim jest dla mnie Bóg, który dla mojego zbawienia poświęca Swego jedynego Syna, Jezusa Chrystusa. Czego uczy mnie Jezus podczas swego ziemskiego życia, ukryty dziś w Chlebie Eucharystycznym?   
Bóg Panem świata
Pytanie o początek świata jest jednym z najważniejszych zagadnień na temat istnienia Boga. Jeżeli bowiem świat nie wymagał stworzenia, nie ma potrzeby wierzyć, że Bóg istnieje. Jezus w Ewangelii mówi, zarówno o Bogu, Swym Ojcu, jak i o świecie: Umiłowałeś mnie – mówi do Ojca – przed założeniem świata (J17, 24). Boga więc sam Syn Boży nazywa Stworzycielem świata. Świat stworzony przez Boga jest piękny, budzi upodobanie ludzi i świadczy o Bożym upodobaniu. Znamy słowa zawarte w Biblii o liliach polnych, którym nie dorównują szaty króla Salomona (Mt 6, 28n). Bez woli Pana Boga nic się na świecie nie dzieje. Wszystko, co istnieje, zarówno nieprzeliczone ciała niebieskie, jak kształt trawy, upadek wróbla z gniazda czy włos na ludzkiej głowie, należy do Boga i od Niego zależy. Troskę Boga o świat wyrażają również cuda czynione przez Pana Jezusa. Wywołują one zdumienie ludzi: Kimże On jest, że nawet wichry i jezioro są Mu posłuszne? (Mt 8,27).  Bóg jest Stwórcą, dlatego wszystko, co jest, istnieje dzięki Niemu. Jezus przybliża nam tę prawdę i zaprasza nas nie tylko do poznawania Boga jako Stwórcy i Ojca, ale do zaufania Mu jako Panu historii, przeszłości, teraźniejszości i przyszłości. 
Przeszłość a teraźniejszość
Na przykładzie dziejów Narodu Wybranego poznajemy prawdę, iż przeszłość oddziałuje na teraźniejszość. Izraelici poczuwali się do obowiązku ustawicznego przypominania swym dzieciom wielkich czynów Boga. Zbawcze dzieła Boga budziły w nich i podtrzymywały ufność w przyjście Mesjasza. Swej historii nie traktowali jako pomnika, lecz podkreślali chwałę Bożą, co pomnażało ich wewnętrzną siłę oddziałującą na teraźniejszość. Kto zapomina o tym, co Bóg zdziałał w jego życiu, staje się nieufny i bojaźliwy. Sławiąc Boga, użyźniamy przeszłość, a także przemieniamy negatywne oddziaływanie tragicznych doświadczeń na przebaczenie sobie i bliźnim. Stajemy się podobni do Hioba, który w najbardziej dotkliwym cierpieniu duszy i ciała mówi: Dał Pan i zabrał Pan. Niech będzie imię Pańskie błogosławione! (Hi 1,21) Chwała Boża staje się wtedy kotwicą ratunku, zarzuconą w nadziei, że Bóg jest podstawą naszego życia. Również Dawid w Psalmie 23 w swoim cierpieniu sławi Boga: Chociażbym chodził ciemną doliną, zła się nie ulęknę, bo Ty jesteś ze mną. Twój kij i Twoja laska są tym, co mnie pociesza (Ps23, 4). Św. Paweł wyjaśnia, że obciążona grzechami przeszłość nie musi być powodem do przeżywania jej z dala od Bożego przebaczenia i łaski. Przeciwnie, tym bardziej powinniśmy za wszystko sławić Boga, który leczy wszystkie niemoce naszego życia (Ps 103, 3).
Bł. Maria Karłowska przestrzega nas przed postawą przeciwną: unikaniem Boga. Opór człowieka względem Boga nazywa nadużywaniem łask: Nadużywa się Łask, kiedy im się nie daje przynosić owoców. Jeżeli to jest nadużycie Łask, kiedy nie mogą przynieść tych skutków, dla których były przeznaczone i dane - jakaż większa jeszcze odpowiedzialność, jeżeli w ogóle żadnych nie przynoszą, jeżeli się je odbiera, a w niczym nie postępuje, nie poprawia, do udoskonalenia siebie nie zdąża? (Rekol. Zak. Pasterka w samotnoci)
Zacznij od nowa, zacznij jeszcze raz…
Często zastanawiamy się nad obecnością Boga w świecie. Wierzymy w Opatrzność Bożą, ale niepokoi nas utajone, ledwo dostrzegalne wzrastanie dobra, w porównaniu z którym zło jest hałaśliwe, ma powodzenie i szybko awansuje. Odpowiedzią na te obawy mogą być dla nas zaskakujące, bo odmienne od ludzkiego działania, słowa Proroka Izajasza o Zbawicielu. Mesjasz w ujęciu Proroka utrwala Prawo na ziemi, Prawo Boskie i Zbawcze. Czyni to w sposób cichy, pełen wyrozumiałości względem ludzi, cierpliwie, a jednak z mocą: Nie będzie wołał ni podnosił głosu, nie da słyszeć krzyku swego na dworze. Nie złamie trzciny nadłamanej, nie zagasi knotka o nikłym płomyku. On niezachwianie przyniesie Prawo. Nie zniechęci się ani nie załamie, aż utrwali Prawo na ziemi (Iz 42, 2-4). Czy postępowanie Jezusa Zbawiciela wobec ludzi nie jest lekarstwem na uzdrowienie ich i naszego życia? Czy cechy Mesjasza nie są trafną diagnozą naszego schorzałego postępowania w codziennym życiu? Brak cierpliwości, zniechęcenie, brak wysiłku, by zrozumieć innych, wysuwanie swoich potrzeb na pierwsze miejsce - to tylko część naszych ułomności w relacjach z bliźnimi, które utrudniają nam utrzymanie równowagi ducha, a nawet uniemożliwiają zobaczenie Boga w naszym otoczeniu i doświadczenie Go w nas samych. Natomiast wieczność oddzielona jest od naszej aktualnej rzeczywistości tylko kruchą granicą, która mogła pęknąć wiele już razy. Przypominają nam o tym - niemal bez przerwy - trwająca pandemia koronawirusa i szerzące się inne choroby, lecz Bóg daje każdemu z nas jeszcze czas. 

Wiedziała o tym Bł. Maria Pasterka, która przypominała swoim siostrom: Pan Bóg nas stworzył, abyśmy Go znali - kochali - Jemu służyli i przez to otrzymali żywot wieczny. Ażeby dojść do tego chwalebnego żywota, trzeba: poznać, kochać, służyć Bogu. Nie jesteśmy więc z tego świata, to nie ojczyzna nasza, to ziemia obca, na której przebywamy tymczasowo, chwilowo, kto wie, na jak krótki czas (Rekol. Zak. Pasterka w samotności).

 Umiej dostrzec Boży znak wszędzie, w każdej sytuacji, nawet przykrej lub tragicznej. Zechciej docenić ten dar, dziękuj za wszystko Bogu i wykorzystaj w pracy nad sobą. Warto choć tylko tego jednego nauczyć się w tym nowym roku...   
Być błogosławieństwem ( Mahatma Gandhi)
Jeśli chcesz być prawdziwym reformatorem, zwróć uwagę na trzy sprawy: 
Pierwsza – to umieć odczuwać.                                                                                                          
Czy czujesz się naprawdę związany z twoimi braćmi?                                                                                                            Czy rzeczywiście odczuwasz boleśnie świadomość, że w świecie jest tyle nędzy…?                     
Jeśli tak – to zrobiłeś już pierwszy krok. 
Zapytaj następnie, czy znajdujesz właściwe rozwiązanie? Stare idee są często pełne przesądów, 
ale w ich głębi, w ich oddziaływaniu można znaleźć cenne jak ziarenko złota, ziarno prawdy… 
Czy wiesz, jak te wciąż żywe prawdy oddzielić od zwietrzałych?                                                                            
Jeśli posiadłeś tę umiejętność – uczyniłeś już drugi krok.  

 Jednego jeszcze ci trzeba…
Pomyśl, co jest głównym motywem twego działania.                                                                                         Czy jesteś pewien, że nie kieruje tobą pragnienie złota ani sławy, ani władzy?                                            Czy jesteś pewien, że wiesz, czego chcesz i że wypełnisz swój obowiązek także wtedy,                                   gdy stawką będzie twoje życie?                                                                                                                                                 Czy jesteś pewien, że będziesz kontynuował walkę tak długo, jak długo będziesz żył?
Jeśli możesz odpowiedzieć pozytywnie na te wszystkie pytania –                                                                       jesteś prawdziwym reformatorem, mistrzem, 

błogosławieństwem dla ludzkości.
Przed nami Nowy Rok Paski 2021. Nie wiem, co nas w nim czeka… Dlatego w nieznane – idźmy tylko 
z Panem… Pamiętajmy, e niezgłębiona moc do przeżywania nowego roku naszego życia płynie 
z Eucharystii. Niech częsta Komunia Święta i modlitwa na Ofierze Eucharystycznej będą naszą siłą do życia według Ewangelii, w miłości Boga i ludzi, byśmy pełni Bożej radości i optymizmu ukazywali współczesnemu światu właściwy kierunek życia, jakim jest Jezus Chrystus. 
                                                  Opracowała s. Rafaela Olszowa CSDP 
